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W 4. ^r. (8.Warsjawa®"£):iałbomo dnie. 3 maju 1925 r.
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piertstosnef.
5 nicbiesEich najrańsją pioseneE 
Cebwie jabjwonił sEowroneE, 
Kajrańsjy EwiatcE pierwiosneE 
Błysnął je jłotycl; obsłoneE.
Jarocjeśnie, EwiatEu, jawejeśnie,
Jcsjcjc północ mrojem bmucl;a,
5 gór białe nic jesjły pleśnie, 
Śąbrowa jesjeje nic sucha.
Prjymruj jłociste światełEa,
UEryj się pob matri rąbcE,
Kim cię Jgubi sjronu jąbeE
£ub chłobnej rosy percłEa.
„•Dni nasje, jat bni motylfa,
Ryciem wscljób, śmiercią połubnie.
Cepsja ip Ewietniu jebną chwilEa
Kij w jesieni całe gtubnie”

2lbam YKicEiewicj.

„<Teby rjeEł pan Bóg bo węja: Kie® 
prjyjajń połoje micbjy tobą i miębjy 
niewiastą. i miębjy nasieniem trpojem, 
i miębjy nasieniem jej; ta potrje tobie 
głowę, a ty mu potrjcsj piętę. Jaś 
rjeEł bo 'llbama: Jjeś usłuchał głosu 
jony twojej, a jabłeś j brjewa tego, 
o Etóremcmci prjyEajał mówiąc: Kie 
bębjiesj jabł j niego; prjeElęta bębjie jie® 
mia bla ciebie, w pracy 5 niej pojywać 
bębjiesj po wsjystEie bni jywota twego, 
aj się nawrócisj bo jiemi, abyjeś 5 niej 
wjiety „boś proch i w proch się obró® 
cisj“. iliojj. 3, 14, 15, 17, 19.

„Kiebo i jiemia prjeminą, ale słowa moje nie prjeminą",— 
powiebjiał nas? Bóg i 5b<uyicicl. 3 taE się stało. tjłowieE 
jgrjesjył i poniósł Earę wypowiebjianą ob "Boga. Jiemia 
stała sic prjeElętą bla cjłowicEa, j Etórej w pocie cjoła swe® 
go jywić sic musi. Choroby, niesje jęścia i śmierć są japła® 
tą ja grjech; ale to jesjeje nicjem prjeciwEo Earjc wiecjnej, 
ugotowanej bla cjłowicEa. ©n sEajany na wiecjny rojbjiał 
? Bogiem, na wiccjnc męEi! ?l jebnaE miłosierbjie Boje lituje 
się jesjeje nab cjłowicEicm. 5 7 ”
walcjy je sprawiebliwością Boją, i .
powiaba Earę, Syn Bojy prjyjmuje tę Earę na siebie; bla tego 
Bóg głosi juj w raju te wielEą nowinę grjesjnemu cjłowic® 
Eowi, je nasienie niewiasty, Syn cjłowiecjy, jetrje głowę wę= 
ja, to jest: jnisjcjy potęgę sjatana na jiemi. © sjcjęśliwyś 
Tlbamie w twojem niesjcjęściu, bo sprowabjisj na świat 
samego Boga w lubjEie ciało! ©0 sjcjęście pojnajemy my 
chrjeścjanic, bo bojnajemy juj owej obfitej łasEi, jaEa płynie 
na nas 5 Erjyja Chrystusowego. Jejus Chrystus jest na® 
sjym Jbawicielem, a Eto więrjy w niego, choćby umarł, jyć

Syn Bojy, bruga osoba Sos.Ea 
'w cl;wili Eieby Bóg wy®

bębjie na wieEi! Jejus cię jbawił, grjesjniEu, ©n ja cię ja® 
płacił bług sp.rawiebliwości Bojej — wiec nie IcEaj się juj 
jguby, ale wiec; mocno w jasługę Jbawicicla, Erjyjuj ciało 
swoje cobjicnnie j jego pojąbliwościami — wstępuj w ślaby 
mistrja swego jejusa i ciesj się je jbawienia ci prjygoto® 
wanego. „©ajeta Cubowa" ćłE, 12 lipca 1896 r.

polsfa tv cyfrach.
(iDoEońcjenie)

(Emigracja j polsEi bo Stanów Jjebnocjonych spabła bo 
minimum, obecnie pobniosła się niejnacjnie. W r. 1912—1913 
prjybyło bo Stanów Jjcbn. 174.400 polafów, w r. 1914— 
1915—9.100, w r. 1918—19—700, w r. 1920—21—21.100, 
w r. 1922—23 — 13.200. ŚDo polsEi prjybyło w r. 1919— 
20 — 18.200 imigrantów, w następnym' 42.600, w 1921 — 
22 — 33.600. W Stanach Jjebnocjonych jyje 1.140,000 po® 
laEów.

SjEół powsjechnych posiaba polsEa 27.400, co cjyni 
7,1 na 100 Em. Ew. Ka 1 sjEołę prjypaba 2 naucjycieli, na 
tysiąc miesjEańców 118 ucjniów, na 1 nauczyciela 56 ucjniów. 
Jesjeje mniej sjEół ma llustrja. bo 5,6 na 100 Em.Ew. Ja® 
ponja prawic tyle co polsEa (7 sjEół na 100 Em. Ew.), naj® 
mniej Ćitwa (2,6). Kajwięcej sjEół posiaba Belgja (26,2 na 
100 Em. Ew.), “ilnalfabctów ma PolsEa na 100 rcErutów 29, 
Kicmcy ani jebnego, Sjwccja równiej, Belgja 12, Kumuńja 
60. W sjEołach wyjsjycb posiaba polsEa najwięEsjy j wsjy® 
stEicl; Erajów procent Eobict, bo 11,5 na 100 słuchacjów. 
We $rancji stubjuje na uniwersytetach 5 procent Eobiet, 
w prusicch 2,3 proc., w Sjwajcarji 7,8 proc. Kajwięcej po® 
leE japisujc się na wybjiał filojofiejny (55,5' proc, ogółu 
stubentów, a jatem więcej Eobict, nij męjcjyjn), na mcbycynę 
20,4 procent.—prjcwajająca liczba lubności jiem polsEicl; jyje 
naturalnie j rolnictwa, bo 65 proc., ? prjcmysłu i górnictwa 
14 proc., 5 lmn&h< i EomuniEacji 8 proc., j innych jawobów 
13 proc. (CylEo na śląsfu prjcwaja jawób górniEa i prje® 
mysłowca (48 proc.). 1X> Kiemcjech wieEsjość lubji jyje j gór® 
nictwa i prjcmysłu (40 proc.), pobobnic w llnglji (58 proc.) 
i w Sjwajearji (45 proc.), ora: w Stanach Jjcbnocjonych 
(34 proc.), ^rancja ma lubność prjewajnie rolnicją (41 proc.)

§ prsesjłości roiosef ma.sursficti.
pobług prof. Wojciecha KętrjyńsEiego.

W powiecie KiborsEim miesjEają 17®tym i 18®tym wieEu 
następujące robjiny polsEic sjlacbecEic: Koście®? ?wie w Kuc® 
borEu, $tyber\'E Kościesja, syn óartwiEa, bjiebjic włóE sEu- 
basEicl; w 1660 r.. Kownaccy w SjEotowie, $ranEnowie i ittał® 
sjewie, KojłowsEi ©wiajba Krjysjiof tv 1627, Krajewscy 
Stanisław i Wojciech w 1678 w pęcEacl;; posiabali Krąjero® 
scy taEje Komorowo i Comno. Jan KrasińsEi na ©rłoroie 
i Cynie; KrasińsEi, pobsEarbi Eoronny otrjymał w 1661 .. a® 
rostwo wielbarsEic, taE samo syn jego w r. 1676. KroF 
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mieszEali w ©Isjowie i SEubanach, KrzywEowscy w pielgrjy*  
mowie i IDierzbowie. KucborsEi Jan sprzebaje w 1617 Jan*  
Sowo ($rochlichsborf) ©anielowi ©leśnicEiemu (von bet ©le= 
snit?) ©eśniEowscy siebzą w SEubanach, ©inbenowscy w Wie*  
trzychowie, ©ipowsEi Jan 1674 w ^tanEnowie, ©uEcińscy 
w Komorowie i ©omnie, Małachowscy w Nagrzewie i Wiła*  
nowie, Michałowscy w ©ynie i ©rłowie, MarcmiEowscy w 3«s 
grzewie, Milewscy w Komusjynie, Milicjowie, Młobjianow*  
scy w ©omnie i S^^ewie, Mogiłowscy w §ranEnowie, 5,a*  
łusEacl; (1717) i SzFotowie, MorawsEi Wojciech w 1640, 
Morsztynowie w Sławce, Móbłfowscy, Kaguszcwscy w Wie*  
trjychowie, nowowiejscy w Komorowie, ©omnie i JaEób Ko*  
wowiejsti 1615 w SaeJrjewie, Ciszewscy w ©Isjewie i ja*  
frjewie, ©Staszewscy ($ranEnowscy i jelajińscy) w SujaEach, 
^ranEnowie i jela^nie, PączEowscy w Komorowie, pawłow*  
scy w $ranEnowie, piątFowscy w piątFach, piegłowscy 
w ©órowic i jaErjewie, Maciej piegłowsEi 5 joitą Marjanną 
KabjimińsEa są posiabacjami w (Bórowie.

Pieśń mtecjorna.
Kutą: „Bąbj cześć, cl;wała Kajwyższemu". Ułożył Mi*  

chał KajEa z ©gróbEa, pow. łecEi, na Mazurach-
Juj ucichły gwary: wrjawy, 
Jasjły słońca promienie; 
Wszysttic na^je bjicnne sprawy 
3«Eryły nocne cienie.
J sen jmożył nasze oczy, 
Bowiem jasic nocne mocy 
Kołyszą bo snu wsjystEo.

©ecz wprjób nijli sen nas zmojy, 
-Do spocjynfu nocnego, 
Kiccl; fajby się upoforjy 
J wielbi Stwórcę swego.
©emu, co bnia b?isiejs?cgo 
Bronił nas ob wsjego złego, 
Był wiernym stróżem łubu.

©n, wierny strój łubu swego, 
€0 nie śpi, ani brjemic, 
Bronił nas przypabFu złego 
J Zsyła nam na ziemię 
óojnie miłosierbjie swoje. 
21 błogosławieństwa z^eoje 
Co bjień się nam obnawia.

SEłońmy już nasze Eolana*  
niż nam en sflei oczy, 
21 wzywajmy społem rano. 
2lby nas Strzegł tej nocy. 
J obronił 5 nas Eażbego 
©b prjypabEu szEobliwego, 
2lby czuwał nab nami.

Sprawy polityc3n«.
PolsEa. 5 powobu artyEułu „Matina" o armji poi*  

sEiej, jenerał Cugnac pisje w „ jounal bes ©ebats": 2lrmja, 
Etórej wobjem jest jenerał SiEorsEi, przebstawia bjisiaj siłę 
bóść potężną, aby trzeba było przesąbzać jej wartość liczbami 
fantastycznemu 2lrmja p.olsta botonała ostatnicmi czasy 
niezwyEłych postępów, taE, że musi się z nią liczyć Eażbe 
państwo bez mzglębu na jego własną siłę. Minister SiEor*  
sEi barbzo przyczynił się bo tego, aby polityta nie miała 
najmniejszego wpływu na armję, czent tłumaczy się taEje trosEa, 
jaEą ją otacza całe społeczeństwo, wszystEie partje.

nieme y. ©ficjalny EomuniEat bonosi, iż Óinbenbutg 
jest wybrany na prejybenta rcpubliEi niemiecEiej. IDynil 
głosowania jaEEolwieE niekompletny jest następujący: Óinben*  
burg otrzymał 14,639,927 głosów, Marx 13,740,489 głosów, 
©haerjmann 1,789,420. „Uorwaerts" uważa wyniE wyborów za 
wielEą i niepowetowaną ElęsEe rcpubliEan. Smycięstwo prą*  
bów reaEcyjnych jest niewątpliwe i zagraża ono politycznemu 
i materialnemu stanowisEu robotniEów.

Węgr y. Wcbług boniesienia wiebeńsEiego organu 
monarchistów „©as neue Kcich", liczą się w fotach polity*  
cjnycl; wcgiersEich z ustąpieniem Óortbyego w najbliższej 
przyszłości na rzecz przywrócenia!; Erólestwa. Weblug ogło*  
szonego już projettu rjąbowęgo ma być wznowiony niebawem 
na Węgrzech system bwuizbowy. W sEłab izby panów wej*  
bą Esiąjęta austrjaccy, poczem na wspólnem posiebzeniu wy*  
brany zostanie na razie jastępca Eróla ©ttona Habsburga. 
CharaEtcrystycjnem jest, że monarchiści węgierscy w planach 
swoich nie liczą się z oporem wielEich mocarstw, przeciwnie 
spobjicwają się nawet baleEo ibącego poparcia, gby tylEo 
nastąpią pomyślne warunti bla przywrócenia bomu óabs*  
burgów.

B u ł g a r j a. ©rojba zamieszeE Eomunistycznych, Etóra, 
Zawisła nab Sułgarją, wzrasta coraz barbjicj. Itstawiczne 
Zamachy Eomunistycznc na cjłonEów rjąbu bułgarsEicgo, oraz 
na przcbstawicieli bułgarsEicl; partyj politycznych, pociaga za

8) Bittoa poh ©annenbergiem.
UryweE z powieści óentyEa Sienkiewicza „Krzyżacy".

©o rzeEłszy sEińął na pana be ©orche, Etory stał w po*  
bliżu, a ów, rozpytawszy sic już uprjebnio, z Eim S^Y^żEo 
rozmawia, zblijył się sEwapliwie, bo istotnie zapłonął chęcią 
pojnania taE sławnego, jaE powała, rycerza.

Więc gby ich Szyszko z^najmił, sEłonił się wytworny 
©elbryjczyf ]aF najuEłabniej i rzeEł:

— jeben tylEo byłby wieFszy zaszczyt, panie, ob uściś*  
niecia wasjej błoni, a to potyEać się w szrankach, albo 
w bitwie.

Ka to uśmiechnął się potężny ryctrz ż ©acjewa, gbyj 
przy brobnym i szczupłym panu be ©orche wygląbał.jaE gó*  
ra i rjekł.

— 21 ja tam rab, że sic spotyEamy jeno przy pełnych 
konwiach i ba Bóg, nigby inaczej.

©e ©orche z'a^ zawahał się nieco, a potem ozwał się 
jaEby z pewną nieśmiałością:

— ©bybyście jebnaE, szlachetny panie, chcicli twicrbjić, 
je panna 2(gnieszka z ©ługolasu nie jest najpiękniejszą i naj
cnotliwszą bamą w święcie... Wielki byłby bla mnie honor 
zaprzeczyć i...

©u prjerwał i począł patrzeć w oczy p.wale ? sjacun*  
Eiem, ba! nawet z uwielbieniem, ale bystro i uważnie.

2lle ów, czy blatego, że wiebział, iż zgniótłby go w bwóch 
palcach, jaE orzech, czy blatego, je &uszę miał niezmiernie bo*  
brotliwą i wesołą, roześmiał się głośno i rzeEł:

— Ba, ja swego czasu ślubowałem księżnie burgunb?*  
fiej, ale ona wówejas miała z bjiesięć roEów więcej obe mnie: 
rylibyście więc, panie, chcieli twierbzić. ż« moja Esiężna nie 

;es.t starsza ob waszej panny 2lgnieszEi, to trzeba nam bębzie 
, l:;z i’-x foń...

./.-.‘.łyszawsjY to, be fforche popatrjał prze? chwile w ?bu» 

mieniu na pana z ©aczewa, pocjem jebnaE twarz poczęła mu 
brgać i wres?cie wybuchnął i on szczerym śmiechem.

21 powała pochylił się, otocjył mu biobra ramieniem, 
nagle pobniósł go z ?>emi i począł Eołysać go z tatg łatwo*  
ścią, jaEby pan be ©orche był niemowlęciem.

— pax! pax — rzeEł — jaE mówi bisEup Kropibło.., 
Ubaliście mi się, rycerzu i prze Bóg, nie bębjiem się poty*  
Fali o żabne barny.

Jacjem, uścisEawsjy go, postawił na ziemi, gbyż właśnie 
przy wejściu na bziebzińcu ^uCnęły nagle trąby — i wszebł 
Esiąże 5‘cmowit ptocEi z małżonEą.

— ©utejsi Esięstwo przeb frólem i przeb Esięciem Ja*  
nuszem przybywają—rżett bo 3byszfa powała—bo cl;oć to 
uczta u starosty, ale z^msje, w płocEu--oni gospobarze. 
pójbj ż£ mną bo pani, boć ją znasz jeszcze z KraEowa, gbjie 
się bo Eróla za tobą przyczyniała.

J wziąwszy go za ręEe, powióbł przez bziebziniec. 
Esięciem i ja Esiężna szli bworzanie i bworEi, wszyscy z po 
wobu obecności Eróla barbzo strojni i świetni, ż£ aż cały 
bjiebjiniec z^Mniał ob nich- Ewiatów. JbyszEo, zbli*
Żając się z Pomałą, popatrywał zbala twarze, czyli nie boj*  
rzy miębzy niemi znajomych i nagle aż przystanął ze zbumienia.

Bo oto tuż ja Esięjną ujrzał rzeczywiście znajomą postać 
i znajomą twarz, poważną, taE pięfną i taE pańsFą,
iż pomyślał, je go chyba oczy mylą.

— JagienEa li*to,  czyli moje córEa Esięstwa na płocFu? 
2lle to była JagienEa Sychówna z« Sgorzelic, gbyż- 

w chwili, gby oczy spotEały się, uśmiechnęła się bo nie*  
go zarazem przyjaźnie i litościwie, a potem przyblabła nieco- 
i naErywszy oczy powieEami, stała w złotej przepasce na ciem
nych włosach i w niezmiernym blasEu swej pięEności, wyso*  
Fa i cubna, nietylEo bo EsiężniczEi, ale bo prawbjiwej Eró*  
lewny pobobna. 

(©. c. n.)
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sobą śmierć najwybitniejszych polityEów i obrońców Sułgarji, 
jaE i £>la całej lEuropy. Komuniści bowiem Eorjystając ?e 
słabości, ora? wewnętrznych EonfliEtów w Sułgarji wszczęli 
aEcję celem opanowania Śułgarji, szuEając tu miejsca bla 
swej propagdnby * agitacji na resjtg państw europejsFicl)- 
Kie ubało się sowietom opanować państw nabbałtycEicl;, 
nie powiobły sig próby wywołania przewrotu Eomunistyczne® 
go w Jugosławji,—e?ucili się więc Eowłiniści na słabą Suł® 
garjg, sjuEając tam terenu bla wywrotowej swej aBcji. Kie 
potrzeba jaś" chyba bobawać, jafie niebezpieczeństwo pocią® 
gnałby bla ?Yc*a Śułgarji, jaE i bla wszystEich państw euro*  
pejsEich faft, gbyby Bomunistom ubało sig jawłabnąć Suł® 
garją. powstałby bowiem tam nowy ośrobeE propaganby 
Eomunistycjncj, nowy ośrobeE zgnilizny, Etóryby sjebł na inne 
państwa europejsEie. J bla tego Eoniecznie jest nie tylEo 
energiczna EontraEcja rjąbu bułgarsEiego, ale i pomoc bla 
Śułgarji, pomoc Etóraby streszczała sig w tern, by Sułgarja, 
(Etóra znajbuje sig po przegranej wojnie pob Eontrolą woj®' 
sEową, zmuszającą ją ob rozbrojenia)—mogła stworzyć silną 
armjg, Etóraby była w sumie obcprzeć jaBusy Bomunistów. 
Jeśli bowiem nic przebsigwzigtc zostaną śrobEi obronne, nie*  
bezpieczeństwo, zagajające Europie ?e strony propaganby 
Eomunistycjncj na Etóre bolszewicy nie sjcjgbją picnigbjy 
wzrosłoby i powstałoby bowiem w (Europie nowe ognisEo 
Eomunistycjne, Etóreby siało isBry nieporozumienia i grojbę 
wojenną. (Ostatnie yxś wypabEi w Sułgatji, straszliwy ja® 
maci;, boEonany prze? Bomunistow w Batcbrje sofijsBiej, Etó® 
ry pochłonął setEi ofiar, wsEajują, je jarjąbjenia obronne 
pobjgtg być muszą natychmiast.

RZECZY CIEKAWE.
Nowe życie na wyspie Krakatau. Wyspa Krakatau, 

położona w cieśninie Sunda, pomiędzy Jawą a Sumatrą zo
stała w roku 1883 nawiedziona przez najpotężniejszy wy
buch wulkaniczny, jaki zna historja. Wyspę pokryła 60 metr, 
gruba warstwa popiołu i lawy, która zniszczyła wszelkie ży
cie. Holenderczyk dr. Dammermann, pracujący na Jawie, 
ogłosił obecnie studjum, które wykazuje, że nowe życie za
kwitło na gruzach wyspy Krakatau. Pierwsze pojawiły się 
rośliny. Wyspa jest obecnie zarośnięta trawą, drzewami owo- 
cowerhi, miejscami zamieszkała przez zwierzęta w tylu prawie 
rodzajach co przed wybuchem. Są to oczywiście głównie 
zwierzęta latające, które zostały uniesione w te strony przez 
silne prądy powietrzne. Regularne obliczenia wykazały, że 
z początku zjawiło się tylko kilka rodzajów, lecz w wielkiej 
ilości. Brak było zwierząt wrogich i pasożytów, któreby utru
dniały rozmnażanie. Ilość stworzeń skrzydlatych wynosi 
81 proc. Do roku 1908 nie było na wyspie żadnego stwo
rzenia nięskrzydlatego. W roku 1921 zjawił się szczuć; któ
ry się silnie refemnożył. W roku 1918 napotkano 2 węże, 
które prawdopodobnie przepłynęły na wyspę. W roku 1921 
znaleziono 11 rodzajów owadów nieuskrzydlonych i 73 ro
dzaje pająków. Dziwne było pojawienie się kilku ślimaków 
lądowych, mięczaków i dżdżownic, dla których droga wod
na jest niemożliwa. Ciekawe jest, że wśród owadów potwo
rzyły się na wyspie nowe odmiany.

5000 przestępstw jednego człowieka. W ręce dete
ktywów paryskich wpadł przed, kilkoma dniami długo poszu
kiwany przez policję Damoiseau, mający na sumieniu liczne 
włamania i kradzieże, oszustwa itd. Człowiek ten posiada 
widocznie dużo dobrego humoru; do rozpaczy doprowadzał 
policję, gdyż po każdej udanej wyprawie złodziejskiej nad
syłał list wykpiwający niedołęstwo władz. Damoiseau, prócz 
swego istotnego nazwiska, występował jako Bernstein, Bucąuet, 
Manoir, Ambrun itd. stosownie do fachu jaki w danym wy
padku było mu wygodnie uprawiać. Podawał się kolejno ja
ko kupiec, sekretarz poselstwa, wojskowy atache, to znowu 
dyrektor fabryki, przemysłowiec, czy agent handlowy. Był 
nawet rzekomym biskupem metodystów, i prezydentem po
licji z Paragwaju. Najlepiej jednak odpowiadał mu zawód 
redaktora pism sportowych. Karta wizytowa, na której wid7 
niał tytuł jednego z największych dzienników, poświęconych 
sportowi, otwierała mu wiele drzwi i ułatwiała niezliczone 
oszustwa. Polem jego działalności był nietylko Paryż, urzą
dzał bowiem luźne wycieczki na prowincję, a wielu ludzi 
padło ofiarą jego niezwykłego sprytu. We wszystkich oszu
kańczych przedsięwzięciach miał Damoiseau istotne „złodziej
skie” szczęście. Kilkadziesiąt razy . policja była już bliską 
ujęcia go i zawsze zdołał jej umknąć. Pomocnem mu było 
tv tern i jego wyćwiczenie akrobatyczne. Przed trzema mie

siącami policja dowiedziała się, że Damoiseau jest w Pary
żu i odkryła jego mieszkanie. Stał on przy drzwiach i zo
baczył idących agentów. Wówczas zamknął drzwi na klucz, 
wydostał się po murze na dach, a przedstawiciel władzy 
wyłamawszy drzwi zastał pokój pusty. Nazajutrz dostali zno
wu list następującej treści: „Jak długo żyje mój biały szczur 
nie złapiecie mnie. On jest moim amuletem i strzeże mnie 
od złego". Od białego szczura silniejszą była kobieta i ona 
zgubiła oszusta. Damoiseau znalazł się w rękach policji. Gdy 
go aresztowano, sięgał machinalnie do kieszeni. „Wiedziałem, 
że to się źle skończy, zawołał. Zapomniałem w domu me
go białego szczura, zresztą dziś jest 13 marca, a w dodatku 
piątek". Liczba przestępstw, dokonanych przez sprytnego 
oszusta, dosięga cyfry 5000.

§ fraju i je świata.
£> i a ł b o iv o. J jnów Eraj cały obcl;obji borccjne 

święto Rarobowe 3 lllaja. Jest to bla Eajbego polata bro® 
ga pamiątEa, świabejy bowiem o tern, je nawet w chwili 
swego upabEu politycznego narób polsEi cjuł wartóść swoją 
moralną, boEajał światu, je gobzicn jest zajmowania miejsca 
w wielticj robjinie narobów curopcjsEicl;. W r. 1791 oprą® 
cowana jostała i ogłoszona łubom polsEi Eonstytucja, Etóra 
posłużyła jaEo w?ór innym państwom. iDotąb narób polsEi 
obchobjił tę rocznicę uroczystemi pochobami, nabożeństwami, 
rozmyślaniami. W roEu biejącym z inicjatywy pana prejy® 
benta Kjccjypospolitcj Stanisława WojciechowsEiego Święto 
Rarobowe,—Etóre ujnanc zostało prje? Eościół EatolicBi ja 
święto Królowej Korony polsEiej, Etóra jest ob wieEów 
IKatEa Chrystusowa—obchobjone bebjic jupełnie inaczej nij 
botąb. Kie smucić się, lecj rabować sic Baje narobowi pan 
Prejybent. ©to obczwa Jego bo narobu: „W bniu święta 
Rarobowego słyszycie oErjyEi: Riecl; żyje najjaśniejsza Kjecj® 
pospolita polsEa! £0 wyrajach tyci; streszczają się jycjenia 
obywateli, ajeby polsEa nietylEo żył,a, ale i promieniowała 
na zewnątrz potęgą swojego i Eultury. potągę ta®
Eą wytwarza polepszanie mójgów i serc obywateli przez bo® 
bre Esjtałccnie ich iv sjEolc i po ja sz^ła. Jest to obo® 
wiąjEicm nietylEo rjąbu i samęwjąbów. iDo pomocy stanąć 
powinny towarzystwa oświatowe, opierające swoją bjiałal® 
nośc na bobrowolncj ofiarności. Ra wsjystEich polach trje® 
ba rojwijać potęgę polsEi pob prjcwobem światła nauEi. 
Ric jałujcie więc ofiar na cele oświatowe. StoErotnic jwró® 
cą się one w nowych zastępach oświeconych mejów i niewiast 
bobrycl; obywateli."

U? myśl powyjszcj obejwy prejybenta państwa, Wy® 
bjiał wyEonawcjy polsEich Towarzystw ©światowych ,J sic® 
bjibą w Warszawie uchwalił w roEu bieżącym bjień święta 
Rarobowego 3 Utaja obchobzić w całcm państwie jaB naju®' 
roczyściej.—J nasze miasto uroczyście obchobjić bebzic świę® 
to Rarobowe.

3 Sośni (pow. obolanowsEiego) polsEie T=wo ©pie® 
Fi nab bjiećmi ewangielicEiemi w poznaniu nabesłało bo tu® 
tejsjej sjBoły ciepłą objiej bla najbiebnicjsjych bjieci. Ja 
pamięć o Eresacl; jachobnich przesyłają T=wu wyrazy ujna® 
ma, jaE również scrbecjne pobjieEowanic sEłabają tą brogą 
robzice i opieEunowie.

Kępno (5 Sractwa StrjelecFicgo.) W nicbjielę 19 
Ewictnia urjąbjiło Sractwo StrjelecEic w Kępnie swą pierw® 
sją uroczystość strzelania o gobność Eróla wiosennego. Raj® 
lepszy str?ał óbbał rebaEtor „Rowego przyjaciela £ubu“ p.$ran® 
cisjcE łDusjyńsEi, ja co proElamowanym jostał Erólem wio® 
sennym, pierwszym rycerzem jostał prjebsiębiorca bubowla® 
ny P- Juljusj StasiE, brugim rycerzem mistrz malarsEi p. Sta® 
nisław 5>mowsEi.

pobór rcEruta. Ra zasabzie nowej ustawy o po® 
wsjcchnym obowiąjEu służby wojsEowej z maja 1924, bla 
wysjEolenia obrońców państwa, zarząbzony postał miębzy 
1 maja a 30 czerwca powszechny pobór reEruta. Stawić 
się bo poboru w roEu bieżącym obowiązani są mężczyźni 
urobjeni w 1904 roEu, następnie ci w wicEu poborowym, 
Etórjy w roEu zeszłym uznani zostali za czasowo niczbolnych 
bo służby wojsEowej, ci, Etórzy opóźnili się uprzebnio ze sta® 
wicniem się bo szeregów, -wreszcie ci, Etórzy Zgłoszą się bo 
ochotnicjej słujby wojsEowej. pobór i ulgi bębą, na zasa® 
bjie powyżsjej ustawy, prjeprowabzane przez włabze abmini® 
stracyjne. Jeżeli chobzi o ulgi, to te przysługują przebe® 
wszystEiem jebynym żywicielom robzin i właścicielom obóziel® 
nych gospobarstw, oraz tym, Etórzy się jeszcze Esjtałc.ą, to 
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jest uczniom sjEół śrebnich ?atvobotvycl;, niższych sjEół roi® 
niczycl; (bo lat 23), szkół wyższych (bo lat 26) i wresjcic 
ucjniom terminującym w rzemiośle (bo lat 22). Raszym czy= 
telniEom w wieku poborowym, jeżeli mimo poujyjsjycl; roy- 
jaśnień, bęb<j mieli jakieś wątpliwości, rabjimy zajnajomić 
się } treścią nowej ustawy, którą mogą jnalejć w Kr. 61 
„ÓjicnniEa Ustaw" z 1924 roku.

£ w ó w. RieżwyEle ciekawy roypabek jbarjył się we 
lwowskim sąbie karnym. przesłuchiwany jako świabeE i po® 
sjEobowany Ucichał Rajara, którego osEarjony jwan ©usiE 
pobił Eołem po głowic, wsEuteE czego nastąpiła proc? ran 
utrata mowy, ?ac?ął prjeb sąbem przemawiać. Ra pytanie 
prjewobnicjącego wyjaśnił, je prjeb kilku bniami silnie się 
prjestrasjył i obzysEał mowę, Trybunał przy wyroEu uwzgle® 
bnił obzysEanie mowy i sEazał oskarżonego tylko na 8 mie® 
sięcy więzienia.

K a Kresach W s c l; o b n i c 1;. Ciągle jeszcze pow® 
tarzające się napaby banb bolsjcwicEicl;, wywołały barbzo ojy® 
wioną bjiałalność tropiciclsEą nasjej policji. Riema tygobnia, 
w którym bv nie wpabła ona na ślaby więksjej lub mniejszej 
organizacji banbycEiej, opłacanej zwykle wprost prze? bolsze® 
wiłów. (Ostatnio policja moje się posjcjycić niecobzicnną zbo® 
byczą w postaci wytropienia wyjątkowo znacznej organizacji 
banbycEiej, której jabaniem było sianie jamętu i niełabu na 
Kresach- (Organizacja ta planowała juj w zimie cały sjereg 
napabów oraz 1 rozpoczęciem się wiosny, policja bawniej juj 
wiebjiała o istnieniu tej banby, jebnakże oczekiwała sposobnej 
pory, aby, wciągnąwszy ją w pułapkę, za jebnym zamachem 
Z nią słończyć. pob pozorem ćwiczeń ściągnięto bo jagrojo® 
nycb miejscowości obbziały wojsła i przy pomocy policji za® 
rząbjono obławę i rewizje, Etóre bały nabspobjiewany wynik. 
Wyłapano moc bibuły komunistycznej, jabrano wiele broni 
i amunicji, bo granatów ręcznych włącznie. znaleziono ców® 
nie? rojłazy, przesyłane z Sowbepji, pieczecie i Eorespobencjy. 
Jlość przytrzymanych osób bosięga 560, w tern EilEu przy® 
wóbców. Wszystkich aresztowanych przesłano wraz bowobami 
bo rozporząbzenia p. proEuratora Sąbu “apelacyjnego w Wilnie.

P o b r o ż e n i e paszportów zagranicznych- 
W tych bniach ułazało się rozporząbzenie p. ministra skarbu, 
pobwyższające znacznie opłatę za zwyczajne paszporty jagra® 
niczne. Cena takiego paszportu wynosić bębzie ołoło 300 ?ł.

5 Zrt Eorbonu.
Szczytno. UTazursEi „przyjaciel łubu" pobajc. Ke® 

jencja oisjtyńsEa wysyła następujące pismo, Etóre w tłuma® 
czeniu polsEicm brzmi jak następuje: „W imieniu rjąbu pro® 
simy na następujące zapytanie obpowicbjieć „tak" lub „nie": 
£zy Życzysz sobie pan, ażeby w przyszłości pańskiemu bziecEit 
w wieku szkolnym (bzieciom w wieEu sjEolnym) ubziclano 
nauEi religji w polsEim jęjyEu i oprócz tego nauEi czytania 
i pisania polsEiego? ©bpowiebź „taE" albo „nie":...................
Pobpis.............................  (3ntic i nazwisko) ..............................
iUiejsce zamięsjEania i bata:..............................

Wyjaśnienie: polsEie gobjiny zaim<>wać mają 
miejsce tyci; samych gobzin innej nauEi obowiąjEowej. Je® 
Żeli np. ubjielać się bębzie 4=v gobjiny. nauEi obowiązkowej 
polsEiego, natencjas bjieckó zwolnione bęb?ie z 4 gobzin 
nauEi języka niemiecEiego. (Ogólna liczba gobzin nauEi s;Eol= 
nej pozostanie ta sama co bawniej. Ra koszta nauEi polsEiej 
bostarczy lijąb bobatków uzupełniających w tej samej mierje 
jaE na inne bieżące wybatEi sjEolne? ponieważ rjąb obecnie 
rojporząbja bostatecjnemi śrobEami". £jyj to by miało się 
tyczyć tylEo powiatu olsjtyńsEiego i to tylEo EilEu wioseł, 
Etóre stawiły wnioseł o ubjielanie nauEi polsEiej? (Bbjie po® 
Zostają mazurzy?, przecież mieliśmy tu przeb 50 laty nauEę 
polsEą wsjębzic, tylEo ją nam prjemocą sEasowano. iDjiś 
trzeba nab tern pomyśleć, by się Erjywbzie bziejowej spra® 
wiebliwość stała."

(Dąbrówno. W tutejszej okolicy wałęsał się pe= 
wicn oszust, Etóry pobgląbał blankiety ob ubezpieczenia ognio® 
wego, twierbząc, je muszą być przestawione na „Keicl;smąrE“, 
Za rewijję tę bał sobie naturalnie płacić. (Oszust ten wyka® 
Zywał się jaEo agent generalny ob pewnej firmy ubezpiecje® 
niowej z Berlina.

(Bołbapja. W nocy ? niebzieli na poniebjiałeE sEo® 
czył 78=letni robotnik óarnacE z bużycl; Wronków bo stubni 
i utopił się. Starzec musiał nicbwno zmienić swoje 

mieszkanie na mniejsze i to tak sobie bo głowy wziął, żc 
poszukał sobie śmierci w stubni.

przewrót w opalaniu, profesorowi wiebeń® 
sEiemu Strache ubało się uzyskać z brzewa i obpabków brjew® 
nych nowy wartościowy materjał opałowy, Etóry stanowi 
przewrót w opalaniu. Wynalazca Zgłosił juj patenty we wsjy® 
stEicl; państwach-

(Olbrzymi pożar w C on by nie. We,wscl;o= 
bniej . bjielnicy Conbynu wybuchł pojar w fabryce papieru, 
Etóry znisjezył boszczętnie kilka fabryk i wiele bomów. Sjkobę 
oceniają na pół miljona funtów szterlingów.

Jbiory zębów ©enkego. JaE się okazuje, u słyń® 
nego lubojercy niemiecEiego, -Denłego, znaleziono 351 zębów, 
pochobjącycl; ob 25 ofiar jego. 5ębv te wyrywał on obcęga® 
mi i tworjył kolekcję z nich- 5C stanu zębów można wysnu® 
wać wnioski, co bo wieEu jego ofiar.

21 u t a po 12 b o l a r ó w. 2lmeryEańsłi łról auto® 
mobilowy z ©etroit oenryE $orb obwieszeja, że jego załłaby 
wypuszczą w najbliższym czasie na rynek l;anblowy małe au= 
ta, łtorycl; cena wynosić bębjie tylto 12,60 bolarów zc sjtu® 
Eę. ©byby auta tego robjaju wyrabiane były w poiscc. to 
płacilibyśmy za nie ołoło 6o złotych-

pora&rttf gospobarsft.
Solc potasowe stosuje się zwykle prjeb zasiewem, 

bając jc na skibę tak, aby przez następną uprawę mećhanicj® 
na bobr?c z z*cmią  wymiesjać. Rawojenie posypne stosuje 
się tylko w tyci; prZYpabEacb, gby banie soli potasowych ze 
wjglębów gospobarcjycl; prjeb siewem nic było juj możliwe; 
na oziminy baje się sole potasowe lub kainit po wjcjściu roś» 
lin, lub rychłą wiosną, gby nie zacl;obzi obawa mrojów. Solc 
potasowe i kainit nalejy rozsiewać jebynie na rośliny suche, 
bając je na rośliny mokre, wywołuje się porażenie tkanek liś» 
ciowych, a tern samem nisjejy się rośliny. iDawła soli wy= 
sokoprocentowej waha się micbjy 100—250 Eg., Eainitu 250 
—800 Eg. na l)a. na gleby śrebnie, rozsiewać można ręcjnie.

(D pielęgnacji agrestu, plantacje agrestu (Sta= 
chclbccrciptam, gbjie istnieje fabryka win owocowych, »» 
bliju miast, przynieść mogą gospobarstwu wcale łabny bo*  
cl;ób. iDochób ten bębzie wteby, gby agrest starannie pielęg= 
nować bębjiemy. pielęgnacja polega przeważnie na obcięciu 
i uwolnieniu w ten sposób krzaków ob starycl; gałązek nie® 
robzących i zabierających soki robzącym gałązkom, pójne cię= 
cic moje spowobować ja wczesny rucl; soEów, po Etórym 
nastąpić moje naber łatwe wymarjnięcie pączków. Cięcie wy= 
Eonywujemy w porje, gby niema śniegu i ziemia pob krzakiem 
nieco'obtajała. (Dbgarniamy nieco ziemię i ostrym nożem, jak 
najr.ijcj pzecinamy wypustki z korzenia, pócjem Eorjenic na= 
Erywamy ziemią. Rastcpnie wycinamy stare i‘mchem obrosłe 
gałązki, młobe zaś trzebimy, zostawiając 2 lub 3 najlepiej ro;= 
winiętc i bobrze rozgałęzione. 2lgrcst opłaca nabjwyczaj bob= 
rze nawojenie. Rawozić można wejesną wiosną kompostem, 
bobiąc przegniłym, popiołem brzewnym i rozcieńczoną gnojów® 
Eą. przy nawożeniu taEiem nabjwycjaj bobatnio na rozwój 
agrestu wpływa bobanie pob ErjaE 2—3 garści jujli .Chom^sa.

©bporpiebji ReJafcji.
p. 111 i E o l o n o w i w C 1; m i e l ó w c c. Cist ? 2 zł- 

ja prenumeratę otrzymaliśmy, Ewit załącjony. papiery, potrze® 
bne bo pobania mającego być zMonem w SanEu Rolnym 
przesłaliśmy pob abresem p. Benblina. Uloje zecl;cc pan wy® 
pełnić i prjesłać bo KebaEcji, a my je zt°ŻYH>Y łam, gbjie na® 
leży. ŚYCjymy błogosławieństwa Sojego.

p. (D e u t s c 1; e r o w i w C u c; E a c b- Cist pana 
otrzymaliśmy, bjięEujemy ?a pamięć. Sprawa pana o obsjko® 
bowaińe pobobnie jak sprawy innycl; optantów skierowana 
Została przej ^wiąjek ©brony Kresów 5acl;obnicl; bo Trybuna® 
łu Kojjemcjego w Paryżu, lliainy nabjieję, je sprawicbliwości 
stanic się zabość. W następnym numerje gajety zamieścimy ar® 
tykuł obszerniejszy o tej Ewcstji.

■„(Bazę ta illazurska" i „R o w i n y“ pisma, po’ 
święcone sprawom łubu ewangelickiego, wycbobją co nie5 
bzielę. prenumerata Eosjtuje miesięcznie 60 grosjy, za prje5 
słanie bo bomu 10 gr. razem 70 gr., co wynosi kwartalnie 2 jł-

Kebafcja w Warszawie: tloża 1 m. 10, tel. 408=24 W Ł>z* ‘ł^<>n,‘c SRajursEi iDom Cnbowy Konto czeEowc p. K. ©. Rr. 4852

KebaEtor obpówiebjialny: CmiljaSuEcrtowa. Wybawca: 5rjes?enie Ewangelików polaków współwyb: Tow. przyjaciół Rlajur

(Drukarnia „Współczesna”, Warsjawa, Szpitalna 10.


